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Komunikat austrjacko- 

węgWski.
WIEDEŃ 18 6. (B. K.) Komu- 

aikat ausrrjecko węgierski dono- 
pod datę 17 6.

Wschodnia widownia wojny.
Na wsch d-4ej granicy węgitr- 

skie, miejscami utarczki patroli—ko­
la Brzeżan odparliśmy rosyjskie od­
działy wywiadowcze.

Włoska widownia wojny.
Austrjacko w«gi»rska eskadra 

letnicza obrzuć ła » łachów *  okolicy 
Gorycji (Mossa) skutecznie bombami; 
zresztą nic ważniejszego 
Połudn.-wschód, widownia wojny.

Baz zn i»n.
Szaf jeneratnago sztabu.

Na morzach.
BERLIN, 18 6 (BK). W blokowa- 

■•1 Strafic aółnocnaj widowni wojny 
zatopiliśmy ponowo'* 21.300, a na 
morzu Śródziemnam 32.3)6 rejestro­
wanych ton brutte; między tam był 
francuski parowiec zbrojny Sekwana 
o 6557, tonach angielski parowiec 
zbroiny typu Worcestershłre o 7175 
tonach, francuski parów ec zbrojny 
o 6500 tonach, który płynął wraz z 
innymi trzema parowcami, która za­
słaniały dwa przacrwtorpadowce.

l  wiedeńskiej k lif Posłów.
WIEDEŃ, 18 6 ( B K )  (Izba 

posłó*). Podczas dalszego czy­
tania prowhjum bedżetowego po­
seł Krek (słoweHet) domagał się 
spełnienia żądań pcłudnioych i ł , -  
wlsn, leżącyrh w interesie adrja- 
tyckiej i  bałkańskiej p i l  tyki rao- 
narchj’,

P . G o n ty ll (W ło c h ) d a j *  
w y r a i  p r a g n ia n lu  p o k o ju .  
P . W e s s llk o  (U k r s łs ia c )  
o ś w ia d c z a , ż e  U k r a iń c y  Bu  
k a w in y  z  w d z lę o a n a j w i e r ­
n o ś c i do  d y n a a ł j l  I m a  
n a r c h j i  o d r z u c a ją  w s a e ik ą  
m y ś l z m ia n y  g w an io  S u e t r j i  
p r z e z  w y łą c z e n ie  Ic h  o j o z y  
z n y  z  A u s t r j i .  A u s tr je c e y  
U k r a iń c y  ż ą d a ją  s t w o r z e -  
n la  w ła s n e j  a u to n o m ic z n e j  
p r o w in c j i  z e  w s z y a tk lo h  
u k r o iń a k io h  o b s z a r ó w  m o ­
n a r c h i i ,  k tó r o  j e d n a k ie  po  
W in n a  p o z o s ta ć  p r z y A u s t r j i  
I  p a d  p a n o w a n ie m  o e s a r z a  
Bustr* ja o k ie  go.

P- S ta p iń s k l (P o la k a  
P a r t .  L u d o w a ) o ś w ia d c z a ,  
<® w s z e lk ie  n a d z ie je ,  oo  d a

1 n ie z g o d y  P o la k ó w , r o z b i ja .  
*  s l *  o s o l id a r n o ś ć  a rs z y a t  
i le h  p o ls k le h  s t r o n n lo tw ,  

M ą e z o n y e h  w  id e i  n ie z a w l-  
M a j P o ls k i.
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Prowizorjura budżetowe ode 
słanie będzie w k< ńcu do ko 
misji budżetowej, której do obrad 
1 sprawozdania wyznaczono ter 
min do 21 b. m. wieczór.

Projekt rządowy odn szacy 
się do przedłużenia mandatów 
posełłk ch, oódany komisji kon­
stytucyjnej z 8 dniowym termi 
nem do sprawozdania.

Następne posiedzenie 21 b. w.
Porządek dzienny t druge 

czyti nie budżetu.

S f a o o « i $ H o  w i e c i e  

S f c ie g o  K o ł a  p o l s k i e g o

WIEDEŃ, 18 6 (BK). W  p r a -  
z y d ju m  R a d y  M in is t r ó w  o d ­
b y ła  s ię  p r z e d p o ł.  k o n fe ­
r e n c ja  p r e z y d e n ta  m in i,  
a t r ó w ,  h r .  C ls n  M a r t i  M e s , 
z  p r a z y d ju m  K e ta  P o ls k ie ­
g o , p o c z e m  K o ło  F a ls k ie  o d ­
b y ło  p o s ie d z e n ia .

J a k  m ó w i* ,  K o ło  P o ls k ie  
po  d łu ż s z y c h  o b r a d a c h  
u c h w a li ło  p o s ta w io n y  p r z e z  
4  g r u p y  w n io s e k  k o m p r o ­
m is o w y , k t ó r y  o p ie w a  na- 
• tę p u ją o o i

1) K c ło  Pclsfcla p o le o a  
s w e m u  p r a z y d ju m  c ś w la d -  
c z y ć  p r e z y d e n to w i  m in i ,  
a t r ó w ,  ś a  n ie  b ę d z ie  p o p ie ­
r a ło  r z ą d u  I z  te g o  o w e g o  
s ta n o w is k a  w y c ią g a ła  k o n ­
s e k w e n c je .K o ło  P o ls k ie  j e s t  
je d n a k  g o to w a  p r z y s tą p ić  
d o  u k ła d ó w  z  In n y m  r z ą .  
d a m .

2 )  W  w y k o a a u lu  u c h w a ­
ły  z  d n ia  16 m a ja  r .  b . p a ­
lo n a  K o ło  P o ls k ie  s w o im  
c z ło n k o m  k o m is j i  b u d ż e to ­
w e j  g ło s o w a ć  p r z e c iw  p ro -  
w lz o r ju m  b u d ż e to w e m u  I 
u p o w a ż n ia  Ic h  do  o ś w la d -  
o z e n ie  w  k o m is j i ,  ż e  K o ło  
P o ls k ie  b ę d z ie  g ło s o w a ć  z a  
k o n ia o z n o ś c ia m l p a ń s tw o -  
w e m l,  o i la  n o w y  r z ę d  z d o ­
b ę d z ie  s o b ie  z a u fa n ie  K o ła  
P o ls k ie g o .

W n io s e k  g r u p y  k o n s e r ­
w a ty s tó w  z a  d a  ła s y m i u k ła ­
d a m i z  r z ą d e m  o d rz u c o n o .

Zmiany w armji i flocie 
rosyjskiej.

PETERSBURG. 18 6 (BK .) 
Według dzienników, naczelny 
komendant pćłaocnego frontu 
Jenerał Dragcmirow, podał s'ę 
do dymisji. Miejsce jego zajął 
były zastępca s z tfi sztabu jene- 
ralaego generalissimusa, jenerał 
Kłębowskl. Dalej ustąpił komen- 
dant frontu kaukazkiego jenerał 
Judenicz, którego zastąpił komrn 
dant grupy wojsk na tym froncie,

jenerał Priewalski W końcu do ­
noszą d lenniki o ustąpieniu ko* 
m^ndanta floty b-Itycklej admirała 
M^ksymowa, którego zastąpił 
kontreadmirał Wtrderewski. 

Pesymizm rosyjskiego 
ministra.

STOCKHOLM, 18 5 (B K-) 
M  nist< r komunikacji Nekrasow 
. świadczył w Interwiewie że ro­
sy *s*a rewolucja znajduje się w 
gr ż n m  stanie i że los Rosji w 
najhiiiszycn dwóch tygodniach 
w u si sie rozstrzygnąć.

Nowe objawy lamąlu  
w Rosji.

M ia s to  — r e p u b l ik ą .
PETERSBURG. 18 5 (B K .)

(P .A .T) Donoszą. że miasto K ir- 
Sanu* *  gubernji Tambowskiej 
ogłosiło się niezawisłą republiką. 
W walce między obywatelami a 
z łs (ęxam i tymczasowego rządu 
8 i sób zabita, a wiele zraniono. 
Prezygeota Krsinowa, Frunino, 
aresztowano.

Anarchiści burzą w Rosji
koleje i mosty.

PAftYZ 18 6. (ta l.a ł.) „Icforma- 
tlen* donosi z Petersburga! Z wielu 
stron dochodzą wiadomości o zama­
chach anarchistów na drogi komuni­
kacyjna, mosty I budowla sztuki. W  
Petersburgu źandsrmerfa udaremniła 
zamach na Kamieno O.trowsk. Are­
sztowano ęrjytsm tajemnicze osobi­
stości, nie chcące wyjawić swych na­
zwisk. Rząd wydał polecenia skiero­
wane ku ochronie kolei i mostów 
przed zamachami anarchistów.
Rosyjskie łodzie podwod­

ne, a otenzywa.
FETERSBGRG, 16.6, (tal. wł.) 

Komendant floty rosyjskiej, cieszący 
sfą w niej wielką popularność po­
wiadamiając flotą o zaginięciu rosyj­
skiej łodzi podwodnej .Bars* oświad­
cza, Iż walka jaką z nieprzyjacielem 
prowadzi pierwsza dywizja rosyjskich 
łodzi podwedynch winna być hasłem 
do ogólnej efenzywy przeciwko nie­
przyjęci łowi.

Z parlamentu
francuzkiego.

PARYŻ. 18.6. (BK) Prezydent 
ministrów Ribot zdając na wr zoraj- 
szem posiedzeniu sprawą z wypad­
ków w Grecji złożył oświadczenia: 
Rządy opiekuńcze były zróuszone 
interweniować, aby przywrócić w 
Gracji kcnstytucją. Nastąpnie omó­
wił wystąpienie wojsk fraacuzkoan- 
gfeltkich w Tesseljl i podalósł, że z 
Wyjątkiem zdarzenia w Larlssfe nie 
wydarzyły sfą żadne pożałowania go* 
dne wypadki.

Ribot powitał następnie siedzą­
cego w loży dyplomatów Jenerała 
Pershinga i posła awerykańskirga. 
Wspom nitł dalej wśród oklasków

izby e orędziu Wilsona do rządu ro­
syjskiego i oświadczył: Jesteśmy 
wszyscy zgodni co do naszej edpo- 
wiedzi danej Wilsonowi, nie ustąpi­
my, zwyciężymy. (Żywe potakiwa­
nia).

Nastąpnie ministar V.vianl zdał 
sprawą z mlsii w Ameryce i wyraził 
zdanie, że Stany Zjednoczone przy­
stąp ły do wojny z myśli, że nie 
masz poko.u be zwycięstwa. To mu­
si też być myś’ą Francuzów. Musi- 
my zwyciężyć albo poddać się; na­
leży walczyć aż do końca, bo aie 
możemy przyjąć niepewnego pokoju. 
Armja amerykańska przynosi nam 
trwałą pomoc; pójdziemy aż do 
kresu.

Izba uchwaliła mowy VIviaak*ego 
i Robota opublikować afiszami.

Król grecki na wygnaniu.
KOPENHAGA, 18 6, (teł. w ł) 

Według krążących tu pogłosek król 
grecki udał się na Korfu skąd an* 
gielsklm okrętem wyjedzie do Danji.

JKanifestacja polska
w Poinaniu.

Na ulicach Poznania, jak się 
ida|e, podczas uroczystej proce­
sji Bcźego Ciała, zabrzm'ała pu­
blicznie pkśń: . B.że c iś  Polskę" 
O manifestacji tej czytamy w le­
szczyńsko poznańskim , Kraju":

.Wielotysięczne tłumy w ier­
nego ludu polskiego w ubiegłą 
niedzielę od niepamiętuych cza­
sów bez przeszkód z czyjejkcl- 
wiek s tony  dały wyraz uczuciu, 
które mieści się w każdym sercu 
naszem, niosąc przed ołtarze Pa­
na nad Pany korne błaganie: Oj • 
czyzrę, wolność, raez nam w ró­
cić Panie 1 Wezbrały serca nasze, 
w każdym oku zabłyska łza, 
wstąpiła w nas nowa otucha. 
Zmiłował się Pan, bo oto, o 
czem do niedawna marzyliśmy 
tylko, sttło się faktem. Wolno 
nam nucić hymn nasz narodowy 
nletylko po kościołach, jak przy 
obchcdsch Sienkiewiczowskich, 
ale i publicznie, jak ostatnio w 
Poznaniu. Nieopatrzncść ludzka 
broniła nam do niedawna niesie­
nia publicznie tych pieśni, tej 
modlitwy, bo w urojeniu upatiy- 
wała niebezpieczeństwo dla cało­
ści państwa pruskiego. Hymn na­
rodowy Polaków zabrzmiał pu­
blicznie, potężnie, a państwo pru­
skie nie runęto w gruzy, stoi jak 
stało— ziś sprawiedliwości sbło 
się zadość. To bodaj refleksje 
każdego z nas po zakończonej 
uroczystej procesji*.
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J żeli chcemy P ństwa Pol­
skiego, mus»my cbcitć Wojska 
Polskiego. Jeżeli ch e t my W oj­
ska P lsdego mu simy posiadać 
iastytucję, fctóraby się jego za ­
ciągiem zajęła. T«ką instytucję 
posisdaliśmy w urzędach zacią­
gowych— a to biurach zgłoszeń, 
Powiatowych Urzędach zaciągu. 
Głównych U zę l^ c h  zaciągu i 
Krajowym Inspektoracie zaciągu.

Znaczenie instytucji zaeągu 
poi ga na tern, że była jedną z 
niewielu, obejmujących całe Kró­
lestwo Polskie, jednolicie zorga­
nizowanych i n s t y t u  c | i pol­
skich 1 że spełniała obok funkcji 
zaciągowych ważne funkcje pań 
stwowo-twórcze, uświadamiając 
nasz lud co do potrzeby państwa 
1 wojska polskiego i organizując 
go pod teml wielkiemi hasłami 
Około 2,000 legionistów i 150 
oficerów czynnych było w tej po- 
tęż »ej sieci wojskowo-kgjonowej, 
ruzclągaiacej się na całe Króle­
stwo. C ł y  kraj, każda gmina, 
każda whś weszła w ten sposób 
w osobista, bezpośredni, kon­
takt z legionistą, żołnierzem poi 
sklm.

To b' ła wielka rzecz, że za­
ciąg do W jjSka Polskiego, po­
wierzony zostai tym, których pa- 
trjotyzm 1 zapal dia wojska pol­
skiego najdo*cdniej, bo na po­
lach licznych bitew, wypróbowa­
ne zostały— L*gjunistoai Polskim.

Że dotychczas zaciąg rezul 
tatów nie wydał, to nie wina 
tych, którzy do pracy w urzę 
oath zaciągowych zostill powo­
łani. Wszak czekali oni jak całe 
K  óbst^o, posłusznie i karnie aa 
hasło Tym ctasjw tj Rady Stanu, 
którego ciągle się jeszcze spo­
dziewamy.

D l czego T  mczasowa Rada 
St« u d tychczas h»sh „do bro­
ni” nie wydała, wiemy dobrze 
wszyscy, ale wiemy też, że te 
względy, które ją krępowały, m o­
gą prysnąć lada dzień.

T  mczasem, ch,ć ustawowo 
T  R. S. do współdziałania przy 
tworzeniu p lk ie j siły zbrojnej 
jest powołana i tworzenie to jest 
jtd n tm  z najdonit ślejszych jej 
praw i obowią>kó i , wych dzl 
bez pytania T. R. S. rozporzą­
dzenie, znoszące za jednym 
zamacham instytucie zaciąg we, 
a zatem godzące w samą organ! 
zację aimji p lskiej, uniemożli­
wiające jej tworzenie. Jtst ztś 
rzeczą jasną, że żedna instytucja 
cywilna, którą dopiero zorgani 
zow>ć i wykształcićby należało, 
nie zastipt organizacji ju t od 
6 du miesięcy istniejącej 1 we 
wszystkie atrybucje urzędowo —  
wojskowe wyposażonej. Zn ie ­
sienie urzędów zaciągowych, o

cześaie wszystkie liczne i silne 
nici, które społeczeństwo p tls ke  
z instytucją zaciągową we współ 
nej sześciomiesięcznej pracy nad 
państwowością 1 wojskiem pcl- 
skiem połączyło.

Jeżeli pomimo tych oczywi­
stych faktów znajdują się w spo­
łeczeństwie polskiem lu lz le  1 
organy prasy, które ze zniesienia 
instytucji zaciągowych się cieszą, 
to pochodzi to chyba albo z nie 
zrozumienia, albo ze zaślepienia 
partyjnego.

Nasze
losy, nasza przyszłość się rozstrzy 
ga. W tej dziejowej chwili ustać 
powinny walsi psrtyjne, porzucić 
się p o d an o  pryzmat osobisty i 
stronniczy 1 powinno się patrzeć 
na sprawy tylko z ogólno naro­
dowego stanowiska. A z tego 
stanowiska jest zwijanie każdej 
instytucji, która pomaga do tw o­
rzenia państwa i wojska polskie­
go narodową klęską. Każda ta­
ka klęska powinna nas wszyst­
kich jednoczyć i być nową po 
budką do wspólnej wystającej 
pracy, by wspólne ideały naro 
dowe w całej pełul się ziściły.

polityczny
w Warszawie,

Oa-gdajszy warszawski. Prze 
gląd P iranny” donosi:

Uzupełniając wiadomość o 
negdajszą o projekcie zwołania 
komisji, złożonej z członków T ym ­
czasowej Rady Stanu i przedsta 
wicieli stronnictw, a to w celu 
zajęcia się sprawą realizacji wska­
zówek, zawartych w odpowiedzi 
państw centralnych dowiaduje­
my s'ę, iż projekt ten nabiera 
form konkretnych.

Komisja rzeczona składać się 
ma, jak mówią, z 24 osób: 14 
c łunków Tymczasowej Rady Sta 
nu i 10 przedstawicieli g up po­
litycznych. Nz przypuszczalnej li­
ście tych ostatnich znajdują się 
p ócz wymienionego wczoraj p. 
Stecklego nazwlssa pp Zżzisła- 
wa ks. Lubomirskiego, Eustache­
go ks. Słpiehy, Jaljusza hr. Tar­
nowskiego, prof, Buzka, Zem ęc- 
kiego, Tnnguta, Wieniawskiego i 
Zygmunta Chmielewskiego, obec-
ria rr -t kneMieir«a

źy, że wejdą panowie reprezen 
tulący ideologię p lltyczrą nie 
wyrażoną w ts>baih  wymienio­
nych poprzednio.

Co do zapatrywań na reali- 
zac ę propozycji państw central­
nych, wyrażoną w ich odpowie­
dzi, to, jak słychać 1 widać z w y­
żej przytoczonego, możliwy stał 
się kompromis co do form w y j­
ścia z tego poważnego zagadnie­
nia, zachodzić mogą jednak obiek­
cje personalne.*

Zapewniają jednak, że spra 
wa rozstrzygnięta zostanie w cią­
gu tygi dała i że wkrótce odbę­
dzie się pierwsze posiedzenie 
wspomnianej komisji.

l i i i i t i r c i

Ziemi Lubelskiej d. 4 i 5 czerw 
ca r. b w Lublinie 1

Obrady Zjazdu odbyły sią w 
Sali Resursy Kubackiej. Z azd zgro­
madził 80 uczestników ze wszystkich 
powiatów Ziemi Lubelskie] za wyją 
tklem Chełmskiego. Zebranie zagaił 
p. Leon Hem pal prezes Lub. T. K. R. 
zapraszając do prezydjum członków 
zarządu pp Cterrciiskiego, Grabow­
skiego, Mierzejewskiego, Myśliwca, 
Plewińskiego i Wróbla.

Przewodniczący pewltał zebra­
nych w podniosłych słowach poezem 
zabrał głos w sprawie ożywiania I 
organizowania Kółek Ro.nlczych, 
przedstawiając znaczenie pracy w 
Kółiach Rolniczych w dob'e obecnej.

Przemówienie przewodniczącego 
wywołało żywą dyskusją miądzy ze 
branymi, w której omawiane były 
kwestja nastąpujące: szkoły rolnicze, 
gospodarka gminna i powiatowa, 
sprawy budowlane, przemysł rolny, 
szacowanie strat wojennych, komasa­
cja, gespodarka krajowa i organiza­
cja Kółek Rolniczych, potrzeba nie­
sienia pomocy *dla aądzy w aalastach 
pod hasłem „wieś — miastu*. W  
sprawach tych wypowiadali slą prze­
ważnie drobni gospodarze co śwlad 
czy, że zdają sobie oni sprawą z te ­
go. jak ważnym zadaniem jest praca 
w Kółkach Rolniczych i do jakich po 
myślaych rezultatów ona doprowa­
dzić moża.

Nastąpnle p. Jan Grabowski 
zdawał sprawozdania z działalności 
L. W. K. R. za 1916 r. oraz wespół 
z prezesem L Hamplam przedstawił 
szereg komunikatów od Prezydjum.

Na zjeździ* wygłoszono nastę­
pująca odczyty: 1) P. Tomasz Wil- 
koński, kierownik K. R C. T. R „O 
pracy w Kół. Roi., w dob a obecnej 
i na przyszłość*; 2) p. Tadeusz Nie 
dzlaiski, Instruktor C. W. K. R. .O  
związkach wiłodzieźy*; 3) p. Jan Gra­
bowski, sekretarz L. T. R. „Niższa 
szkoły rolnicza, a społeczność włoś 
ciańska”; 4) p. J. Jcntys .Lekcja 
weterynarii”; 5) gospodarz Szczepan 
Wróbel „Sprawy gminna”; 6) p. A. 
Mierzejewski, kierownik Stacji doś­
wiadczalnej „Starościca” „Sprawy 
rolnicza” i 7) p. T. Węgorzewski, In 
struktor Wydzi iłu Budowlanego G. 
K. R. „Budownktwo”

Po każdym z wygłoszonych od­
czytów wywiązywały slą żywa dysku­
sja, w toku których Zjazd uchwalił 
niżej podana wnioski 1 jednocześnie 
potwierdził jednogłośnie wszystkie 
uchwały Zjazdu Kółek Rolniczych w

Zjazd uchwalił następująco 
wnioski:
A. W s p ra w ie  z a k ła d a n ia  

Z w ią zk ó w  m to d z is iy .
1) Zabranie prosi G  W. K. R. 

o zwrócenie slą do duchowieństwa 
I do rad szkolnych o popieranie za­
kładanych przez Kółka Rolnicze 
Związków Młodzieży, oraz moralną 
opieką nad niemi.
B. W s p ra w ie  s zk ó l ro ln i­

czych.
1) W celu szerzenia oświaty 

fachowej rolniczej Zjazd Kółak Rol­
niczych w Lublinie uważa za pożą­
dana, aby Kółka rolaicza, a w razie x 
Ich nieobecności gminy wysyłeły 
najzdolniejszą młodzież do szkół w 
KIJanach i Nałączowia, pokrywając 
cząść lub całość wpisawago, za swych 
funduszów.
2) W s p ra w ie  S zko ły  R oln i­

c ze j w  S ob ieszyn ie .
Zjazd w Lublinie uważa projekt 

przekształcania Szkoły RJilczej Se- 
biaszyńskiaj na 2 letnią dla oficjalis­
tów za niezgodny z duchem testa­
mentu ś. p. hr. Kłcklego. Wobec I 
tego Zjazd prosi G  W. K. R o przed- 
siąwziącia odpowiednich kroków w 
Komitacie G T .R , aby został utrzy­
many w Sobieszynie typ szkoły dla 
drobnej własacś i; która to szkoła 
ma wszystkie dana po temu, aby w 
przyszłości stała slą wzorową.

C W  s p ra w ia  go sp odark i 
gm innej.

1) Uznając, ża dotychczasowy 
ustrój gminy jest niewystarczający I 
wadliwy, Zjazd Kółek Rolniczych w 
Lublina uważa za koniaczna tworze­
nia rad gminnych I w tym calu po­
leca Kółkom Rolniczym gorąca zają- 
cia sie tą sprawą.

2) Celem szarzenia świado­
mości wś ód wł< ścian co do właści­
wej gospodarki gminna] Zjazd Kółak 
Rolniczych uznaje za pożądana o- 
pracowanle sprawy w „Strzesze” ja ­
ko taż w specjalnej broszurce, a 
także propagowanid jaj na zebra­
niach Kółak.

3) W calu pesuniąda naprzód 
sprawy wykształcania wójtów, sołty­
sów i pisarzy gminnych, Zjazd uwa­
ża za wskazane, aby Kółka Rolnicza 
zwracały slą do Lubelskiego Wydzia­
łu Kółak Rolniczych o urządzania 
k n r s ó w adml-litracv|tych, przai 
władza krajowa (G. K R.)
D. W s p ra w ie  kw e s ty  „ R a ­

tu jc ie  da lec l.11
Uznając donioskść kwesty „Ra­

tujcie dzieci* Zjazd gorąco zaleca 
Kółkom Rolniczym zbierania c farna  
ratowania dzieci, jak również uważa, 
ża kółka rolniczą powinny zachącać 
swych członków, aby brali dziad na 
wieś w calu ich wyżywienia i kształ­
cenia. O farmacja należy zwracać 
slą do Lubelskiego Wydziału Kółak 
Rolniczych.”

Opracowany w swoim cza­
sie projekt Krajowej Rady G o­
spodarczej i oddania aprowizacji, 
t. |. zakuou i podziału produktów 
rolnych 3 m Centralom, a m ia­
nowicie: Central' Zbożowo-Kar- 
t flane|, Centrali Rolniczej i Cen­
trali Pasz, zrs'ał przez Naczelną 
Komendę Armji zatwiedzony I 
w piątek przedstawiony Zjazdo­
w i Głównego Komitetu Ratun­
kowego.

Zjazd Gi. K. R po dyskusji 
zdecydował wysłać z ramienia

Am MealAaRŚn
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w rewolucyjnej d o s j i .
(Od naszego sztokholmskiego korespondenta),

„E ho P ls*le” z 27 maja pisze:
.Raa. G IR O ’ donosi, Iż prof. 

rzymsko katolickie] Akadem]! du 
cbownej, ks. Trzeciak, zastał areszto­
wany Według wymienione] gazety, 
prcf. Trzeciak przyznać się miał do 
autorstwa artykułu p. t. .Piekło Dan­
tejskie w Ros|i”, zamieszczonego w 
Jednem z sierpniowy :h numerów 
.B trliner Tageblattu*. W artykule 
tym opisane są nieznośne warunki, 
w jakich żyję jeńcy niemieccy na 
kolei Muromskle) i OtonieckieJ. W 
Niemczech artykuł ten wywołał wiel­
kie wzburzenie i spowodował wielkie 
represje względem jeńców rosyjskich.

„Rewolucja'4 na b.

nMó r a w l i i .

(Od naszego stockholmskiego korespondenta).

.Dziennik Kijowski* z 20 maja 
donosił

Do .Ruskiego Słowa” tegrsfują 
z Rostowa nad Donem, ze rewolu­
cyjny komitet Studencki uchwalił u- 
sunać rektora Wiechowa i objąć za­
rząd uniwersytetu. Gabinety profe­
sorów komitet zdecydował zuiytko- 
wać jako lokale dis skleoóww spół­
dzielczych i innych instytucji stu­
denckich.

Rade uniwersytetu zdecydowała 
ale Uczyć sią z podobną uchwałą 
komitatu rewolucyjnego i bronić 
wszelkimi sposobami swych praw. 
Rada wyraża przekonanie, że źą- 
dania studentów nie pozyskają po­
parcia społeczeństwa. Odzitłtlnoś- 
cl komitetu studenckiego zawiado­
miono telegraficznie ministra o* 
światy.

Wysyłka pieniędzy z Rosji 
do Królestwa Polskiego.

(Od naszego sztokholmskiego korespondenta)

.G iazeta Polsce* (Moskwa) z 
30 me|a donosi:

Przy, rosylskim ministerstwie 
spraw zewnętrzny h powstaje nowy 
oddział poświęcony seeclelnie prze­
syłaniu pieniędzy do okupowanych 
prz*z Niemców prowincji I wszystkim 
obywatelom rosyjskim znajdującym 
sią pod władzą nieprzyjacielską. Po­
nieważ kwestja przesłania pieniędzy 
wiąże sią z kwestią waluty, wląc no­
wy oddział minister um straw zew 
wętrznych będzie zarządzał również 
I przesyłkami do krajów naatralnycb.

Biskup baron Roop. Nasz kora 
spoade <t donosi ze Stnkholmu:

.E  ho Polskie” z 28 m»Je plsze:
.Ran. CItro’  donosi, że Riąd 

Tymczesewy przywrócił rzymsko-ka- 
tollckego biskupa wileńskiego do 
wymienłonel godncścl. Biskup Roop, 
poseł do I Dumy Państwowej usu 
nląty został ze stolicy biskupiej przez 
rząd cerskł.

Gotowość Nhmleo do podjęela ro 
kewań pokojowych z Rosją. .Nordd. 
A<lg. Ztg” występuje przeciw pismu 
W i sona do rosyjskiego rządu i pod 
kreślą, że rosyjska forirulka pokoju 
bez aneksji I kontrybucji wojennych 
nigdy nie jest żadną erzeszkedą do 
zawerełe pokoju miedzy Rosją a mo 
carstwami sprzymlarzonami, która 
nigdy nia źędały od Rosji ani aneks|l, 
ani kontr Ml. Mocarstwa central* 
»n 1 k h ___zymierzeńci

rozumieniu z Rosją w drodze układu 
stworzyć stan, któryby porączał dal 
sza dobre stosunki sąsiedzkie.

Z  c a łe j P o ls k i .

Kto będzie polskim premjerem? 
Z Warsznwy donoszą nam: W roi 
mowach poufiych wymieniana są — 
na wszelki wyeadek— nazwiska róż­
nych osób, któraby mogły ewentual­
nie zająć stanowisko ministrów Pań­
stwa Polskiego.

Co do prezesa ministrów, oso­
ba p. marszałka koronnego w grą 
nie wchodzi, gdyż oświadczył on sta­
nowczo, ża sią nio czuje na siłach 
do podiecia tak trudnego zadania.

Zmiany w Legjonaeb. Rozkazem 
Komendy Legjoaów, pułkownik Roja, 
dotychczasowy komendant 4 pułku, 
stojącego w Łomży—mianowany zo­
stał komendantem 3 brygady legio­
nowej. Komepdą 4 pułku objął pod­
pułkownik Gsiica.

Podpułcownlk Neugebauer, któ­
ry zastąpczo sprawował komendą 3 
brygady, objął z powrotem komendą 
puicu 6.

Słychać, ź t komendą pułku 3-go 
obejmie pułkownik Sikorski. Na wy­
padek, gdyby okoliczności zmusiły 
pułk. Sikorsklege do pozostania na 
stanowisku sztfe zaciągu, komendą 
3 pułzu objąłby b. szef sztabu Le­
gionów, major Włodzimierz Zagórski.

Ze sceny i estrady.
T e a tr  W ie lk i.

Dziś melodyjna operetka Kał- 
mona .Mm ewry jesienne’  z udzia­
łem pań: Godlewskiej, Malczewskiej, 
Włnlaszklewkzowe) oraz pp. Winią 
szkiewlcza, Dąbrowskiego, Worcha I 
innych.

We wtorek wesoła operetka z 
węgierskiego .Targ na dziewczęta”.

W śrcda po raz drugi dramat 
Andrzeja G.licy .Robert Szpera”, 
która na pierwszem przedstawieniu 
wywarła silne wrażenie, do czego 
niemało przyczyniła s'ą dobra gra 
artystów i staranna wystawa.
T e a tr  a r t .  l it .  „C za rn y  Kot**.

Dziś po raz ostatni doskonale 
grana, śeiatsa komadja Bllzińsklego 
p. t. Marcowy kawaler” orez nowa 
popisy solowa całego zispcłu.

Jutro daną będzie prześliczna 
operetka J, Offenbacha .Bęben”, z 
p. Wąsowicz w roli tytułowej.

Od Jutra też rozpocznle wystę 
py znakomita pieśniarka polska, Jó  
zefe Borowska, która w Warszawie 
zyskuje sobie tymi występami kolo 
salna powodzenia.

r  o n I k a .
-I- Statystyka wypadków. (J) W 

czasie od 1 do 15 b. m. Pogotowie 
Ratunkowe wzywane było: do wy­
padków—12, do wycieńczeń—7, do 
kurczów żcłędcowych—3, do otrucia 
—3, do przewozu chorych—5, do 
wypadków uderzeń przez konia—2, 
do ataków epoplektycznych — 2, do 
zasłabnięć — 2, do krwotoków yłu- 
C'-ych—2, do skonów nagłych— 1, 
do upadku z dachu— 1, do wypad 
ków samobójstw—2, do porodów—1, 
de innych wypadków— 5, Ogóiamdo 
50 wypadków

+  Statystyka s k o n ó w . (J) 
W ubiegłym tygodniu zmarli w Lu 
blinie ś p Władysław Klepka, W ik­
tor Janek, Anna Nosomska, Wa 
lerja Mazurkiewicz, Michał W ło , 
darezyk, Tomasz Dyś, Michalina Ko­
rona, Zc-f|a Ptaszyńska, Marianna 
Gajda, Eugenia Piotrowska, Kata­
rzyna Rudnicka Bronisława Stani 
sławek, Józ«f Korycki, Józefe Na 
zarewicz, Karolina Piersldeka, Karo

łarchocka. Józefa Sielska. H

Jan Bsczek, Anna Różańska, Fran­
ciszek Sz»franek, Józefa Wadowska, 
Ludwik Mlcowski, Jskób Karaś, 
Władysław Radzikowski, Elżbieta Ja 
kimska, Stanisława Sobieszek.

+  Za nieporządki. (;) Za nie­
przestrzegania przepisów sanitarnych 
właściciel domu nr. 19 przy ul. No­
wel, Sz. G skazany został na 50 ko­
ron kary łub trzy dni aresztu.

Z parlamentu
wiedeńskiego,

WIEDEŃ 18 6. (B. K.) izba po­
słów.) Poseł dr. Gtąblński skarży sią 
również na rządy w Galicji w czasie 
wojny, a omówiwszy rezolucją pola­
ków, wyraża zdaaie, że tylko silno, 
zdolno do życia faktycznie pod 
wzlądera poityczaym i ekonomicz­
nym samoistne państwo polskie by 
łoby w możności spełalć swą hi­
storyczną misję, |ako żywy orga­
niczny łącznik między wschodem 
i zachedem i stworzyć trwałą pod­
stawą dla pokoju auropejskiago.

P. Bugetto (Włoch) oświadcza, 
źo Jak dług? usiłowania południowo- 
słowiańtkiej polityki będą mi iły na 
celu obszary zamieszkało przez Wło 
chów przyłączyć do południowego 
ciała politycznego, polityka natrafi 
na bardzo stanowczy opór ze strony 
zastępców ludu włoskiego, ponieważ 
oni żądają również dla swego ludu 
prawa stanowienia o swoim losie.

Omawiając problem pokoju mó 
wca podnosi, ie  katoł cy całego świa 
ta muszą popierać dążenia pokojowe 
papieże, a zakończył życzeniem, aby 
narodowi włoskiemu przypadło w 
udziela mała, ale zaszczytna miejsca 
w łonie wzmocnione) austrjackiej 
rodziny.

Niemiecki soe. dam. Renner 
żąda prawno konstytucyjnego zabez­
pieczenia życia narodowego Niem­
ców w całem państwie, a w intara 
sia kfas pracujących przyłącza się do 
żądań powszechnego prawa głoso 
wania do sejmu i rad gminnych.

Następna posiedzenie jutro

W ie ś c i  z  R o s ji

otrzymane bezpośrednio przez 
S z to k h o lm  I K o p e n ­
h a g ę , drukowane w „D zien­
n ik u  K ijo w sk im * w Kijowie, 
„Gazecie Polskiej** w Mosk­
wie i „Kur je rze  P etrogradz- 
łdnt** w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
fiają bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po 
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

W e ro n ik a  i  M arjanna B ień ko w ­
s k ie  zapytują co się dzieje z ich braćmi 
Józefem i Wawrzyńcem, ze wsi i gminy Sa- 
pryń (maj. p Piotrowskiego), gub lubelska, 
powiat hrabieszowski. Same są zdrowe, tyl­
ko nie wiedzą, gdzie ich stostra Bieńk >wska. 
Służą we dworze u pp Skarbik Rudnickich, 
we wsi Marjanówce, gub. Uiewskiej, pow. 
Stiiwoński. Pisma lubelskie proszę o prze­
druk.

S tan is ław  Żaczek 1 Józef Paslk
a armji czynne) zawiadamiają żąny: Katarzy­
nę i Annę we wsi Baczków, pow. łukow­
skiego, gub. siedleckiej, że są zdrowi i w 
tem samem miejscu, zasyłają pozdrowienia 
i proszą o wiadomości tą mamą drogą.

M arfa  z  P lochow aklch  Jankow­
s k i ,  uprasza ks kanonika Adama Pęsklego 
w Płocku, o wiadomości o mężu Wiktorze 
Jankowskim i rodzinie. Mieszka w Berdy 
czowle a córkę u pp. Cleńskich naSzlenkle 
rówce.

W i e ś o i  ck  > 1^o h )

A ntoni S lorm ke z Kryłowa, powia­
damia Panią Taidę Wielo* iejską w Kijowie 
ulica OlgiAska nr 8 za pośrednictwem dzień 
nika kijowskiego, że opiekuję się majątka­
mi. Źyjemy wszyscy oprócz Ojca Proszę o

skie i rosyjskie prosi się o orzedruk. 1180
S ta n is ła w a  D ra b ik  zamieszkała 

w Starych Kolechowicach. powiatu włodaw­
skiego' zawiadamia męża swego Wacława 
Drabika, 23 korpus, 2 artyleryjska ciężka 
brygada, 1 szy dywizjon, 3 baterja, iż jest 
zdrowa, dzieci również. — Prosi o wiado­
mość czy jest zdrów i czy żyfe, również o 
wiadomość o swoim bracie Józefie. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk 
niniejszego. 1702

W ład y s ła w a  L ipn iacka ze Sta­
rych Kolechowłc pow. Włodawskiego za­
wiadamia męża Aleksandra Lipniackiego 
żołnierza armji czynnej 75 artyleryjska bry­
gada 1 pułk II zwodu że jest zdrowa wraz 
rodziną. Proszę o wiadomość tą samą dro­
gą. Pisma polskie i rosyjskie proszę o prze­
druk. 1203

Józef D lu in le w s k I z Lublina, Ogro­
dowa 12, poszukuje syna sw ego ja n a , 
ewakuowanego do Rosji który pracował przy 
okopach w 25-ej brygadzie 146-ej pieszej 
Woronleckiej drużynie. Ktoby o nim co 
wiedział, proszony jest o łaskawe zawiado­
mienie rodzinę tą samą drogą, gdyż upływa 
już rok drugi i nie ma o nim żadnych wieś­
ci. Pisma polskie i rosyjskie prosi sią o 
przedruk- 1219

S tan is ław  Lam bach z K onopni­
cy, zawiadamia b ra ta  sw ego H ip o lita  
znajdującego się w armji czynnej w kancelarji 
pułkowej 23-go Nizowskiego pułku piechoty. 
Jesteśmy wszyscy zdrowi, tylko Ojciec 
umarł 19 stycznia 1917 r. Mania z Safcclą 
jest na Woli. Prosimy o wiadomość o sobie 
tą samą drcgą Pisma polskie i rosyjskie 
proszone są o przedruk 1220

Edw arda I Gustawa KIwersklch  
z Łaszczówki, zamieszkałych w Kijowie, 
Stołypińska 32 u p. Płacheckiego, usilnie 
prosiRoman Strzelecki z Łysakowa o odna­
lezienie brata swego Stanisława Strze­
leckiego—powołanego do wojska w czerwcu 
roku 1915 do 4 pułku, Harkowskich ułanów 
w Ostrogorsku, Woroneżskiej gub.—i prze­
słanie o nim wiadomości tą samą drogą. Pi­
sma polskie w Rosji proszę o przedrukowa­
nie. 1143

W ik to rja  W ie rzb ic k a , Lublin ul. 
Bychawska, dom p Czajkowskiago, zawia­
damia rodzinę Wejcenzang, zamieszkałych w 
Kijowie ul. Nowa nr. 3, że jest żarowa ty l­
ko niespokojna o synów Karola i Edmun­
da i prosi o jakąkolwiek wiadomość o 
nich, jak również o Stefanie Dłubak i Józe­
fie Lipowskim, gdyż rodzice również są bar­
dzo niespokojni o nich. Wszystkie pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedruk 
niniejszego. 1158

Zofia B an aszk iew lczow a z Tize- 
szczan, zawiadamia Julję Suską w Char­
kowie, ulica Kleczkowska 32, że powodzi ej 
się dobrze, dzieci kończą szkoły w Lnblmie. 
Żadnej wiadomości nie miałem od Ojca An- 
dzi i Zygmusia Proszę Cioci zawiadomić 
mnie gdzie jest Ojciec Andzia i Zygmuś, jak 
się Cioci i im powodzi. Pisma polskie i ro­
syjskie proszę o przedruk. 1164

M arja  N ik las  z Kielc, ul. Scmina- 
ryjska 22, zawiadamia męża Eustachego Ni­
klasa u p inż Nłestorowicza, Bobrujsk, Ro­
sja, że je ’ teśmy wszyscy zdrowi, wiadomo­
ści i pieniądze. 3 razy otrzymałam razem 
951 koron; w kasie już nie mam nic. Opie­
kunów nie mam żadnych. S-eklucki i Wę- 
gierkiewicz umarli. Leonka wyszła za mąż, 
od roku Przysyłaj pieniądze, bo nie mam 
s czego żyć. Janek jest. Stasia przeszła do 
5 ej klasy, Stefan do i -ej handlowej T ę - 
sknimy za Tobą bardzo. Pisz często i pa­
miętaj o sobie Pisma polskie 1 rosyjskie 
proszę o przedruk 1221

Józefa T a c ik o w s k a  z Lublina po­
szukuje braci, Albina Tacikowskiego w w a- 
żynie Orłowskiej gub i Jana Pacikowskiego 
w służbie wojskowej w Tulę Proszę odpo- 
wiedżcie przez gazety, co się z Wami dzie­
je, Jesteśmy b niespokojne Matka u Mani 
w Białogonie. Gdzie jest Janka z Lutusiem? 
Otrzymałam, cztery razy pieniądze d my­
ślani się. że od p Kaczorowsk ego i odd»ję 
żonie Zosia T  zapytuje o braci: Antoniego 
i Piotra; siostrę Marję—p. Kaczorowska o 
męża? Pisma polskie i rosyjskie proszę o 
przedruk, 1223

Leon Goldfarb, Warszawa, Nowo­
lipie 40a, pragnie wiadomości od żony swej 
Broni i dzieci oraz siostry z rodziną znaj­
dujących się w Saratowie ul Gornaja 136, 
wszyscy nasi zdrowi, zasyłają ukłony. Upra- 
sza się pisma polskie i rosyjskie o prze­
druk. I ?24

G. Zalescy ze Stawek na Wołynia, 
zawiadamiaj M. Rytnarkiewicza Kijów, 
Kreszczatik 20, magazyn Cmieów. Mieszka­
my w Stawkach, zdrowi Ma ka Rymarkre- 
wiczowa u nas. Iza w Lublinie. Prosimy 
o wiadi mości o wszystkich tą samą drogę. 
Gdzie matka? Pisma polskie i rosyjskie pro­
si się o przedruk. >126

H e le n a  W o jc ie c h o w s k a , zawia­
damia matkę swą i siostrę Marję Krajewską 
zamieszkałą w Żytomierzu gub. Wołyńska 
ul A eksandrowska nr 26. oraz Tolę Le­
chowską przebywającą w Ellsawetgradzie a 
notarjusza Zygmunta Wojuarowlcza że od 
ośmiu miesięcy, to jest od października, mie­
szkamy w Lublinie, gdzie oboje z Romanem 
mamy posadę. P< wodzi nam się nieźle, tyl­
ko jesteśmy bardro niespokojni o Was. Czy 
otrzymaliście list pisany w stycznia przez 
Stokbolm Kazio w Częstochowie zdrów, 
zajęty fotografiami powod/i mu się dobrze; 
Kasia o grobie Janka pamięta. Prosimy o 
wiadomości tą samą drogą Pisma rosyjskie
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Spieszcie się do  
kantoru głównego 
kolektora

M U?IS7NI w Lublinie, Kraków- r i a z i n i o n l o. w io z .n i 8kie prMdmieście 28. uzis ciągnienie.

drobne Ogłoszenia
po 10 halerzy za wyraz

KTO MA COŚ NA 
S P R Z E D A Ż ?  
niech się ogłasza 
za pośrednic­
twem Drobnych 
o g ło s z e ń  — w  
.Z ie m i L ub  "

KTO CHCE COS 
KUPIĆ? niethsię 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń — 
w .Z ie m i Lub.*

KTO CHCE SPRZE­
DAĆ: to w ary kon- 
numcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
Inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO CHCE KUPIĆ: 
towary konsum 
cyjne, przenoszo­
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty 1 przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
Inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na w y­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
łtp.

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ LUB WY 
DZIERŻAWIĆ: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł  A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GŁOSZENIACH 
w  „Z ie m i L u ­
b e ls k ie j”.

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW. K AŻDY  
NIECH SIĘ 0 -  
GŁASZA w DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENIACH W 
.Z ie m i L u b e l­
sk ie ]*.

•««»»«•««•««««

Ml KUPI MESIEEZII
Paaschego Ns 18 

obejmująca wszystkie kresy w o­
jenne wyszła z druku.

Za nadesłaniem kor. 1.10 (od- 
sprzedawcom większe ilości z 
opustem I za za'iczką) wysyła 

K S I Ę G A R N I A
O. E. FRIEOLEIMA,

Kraków, Rynek 17. 1205

OSOBNE OGŁOSZENIA

C hłop iec  na posyłki potrzebny za­
raz do redakcji „Gazety Ludowej", 
ul. Królewska Na 15. 676

„ F ą b ry k a  tutek w e Lwowie 
ul. Zielona 1. 20. poszukaj? za Wy­
sokiem wynagrodzeniem mechanika 
specjalisty do maszyn łątkowych 
gilz)1 668

L e tn ie  m ie s z k a n ia , Kazimierz 
nad Wisłą w willi „Arkadja** są 
jeszcze do wynajęcia 2 - 3  poko­
je kuchnie, werendy, oraz pojedyn­
cze z balkonami wszystko umeblo­
wane. Obiady. Szczegóły Graniczna 
10 m. 3, lub na miejscu. 669

Tanio do sprzedania 2 domy mie­
szkalne drewniane z 4 calowych 
bali, jeden prawie nowy o łO-ciu 
ubikacjach, drugi o 6-ciu ubikacjach 
nadające się na domy dla służby 
folwarczne]. Wiadomość w składzie 
aptecznym A. Mazurkiewicza ul. 
Nowa nr. 5. 654

U b o g i u czeń  2-giej klasy Szko­
ły Lubelskiej potrzebuje wyjazdu 
na letnie miesiące na wieś Dobrzy 
ludzie, którzyby zecfccieli go przy­
jąć, adres otrzymają w Administra­
cji .Ziemi Lubelskiej*. 663

popierajmy

p r z e m y s ł

i handel polski.

P O D E S Z W Y
s k ó rs a n o  ■ g u m o w e  

m o c n e  I t» n ie .
Cena za parę damskich: kor. 9 do 11 

.  męskich: .  12 ,  13

Artur Szyndler
Krakowskie -  Przedmieście Nr. 47. 
_____________________________1663

Ścinki papierń
gazetowego I makulatura w  znacz­
nej ilości do sprzedania. Wiado­
mość w  Administracji .Ziemi*.

Adresy firm polskich m. Lublina.
PrMtey Szanswnyeb Czytelników •  pawoływanle się przy korzystania 

z poniższych adresów na „Ziemię Lubelską”?

Artur Szyndler.

Krakowski* Przadmieście Ns 51 Hen 
dal Kolonjalcyth Towarów i Składy 

Węgla.

Bazar szkolny.
<rak.-Przed. 49 dom Turczyaowicza.
Franeltzek Zsgojskl-Majster Murar 
akl, przedsiębiorca robót techniczno- 

budowlanych I kościelnych 

Namiestnikowska 43 m. 5.
Pracownia kwiatów, wieńców pogrzo 

bowyeh i kapeluszy aamakich.
A. Iżyckiej, Lublin, ulica Rynek M 5, 

mieszkania 7.
Skład wyrobów nożowniczych I naczyń 

kuchennych
M. Kłopotowskiego Kapucyńska Ma 2 

Księgarnia.
Gebethner A Wolff. Krakow.-Przerfw 
________ Hotel EuropwlsH

S. Naramowski Królewska Jfc 6 __
(Róg Królewskiej i placu przed Kra­

kowską Bramą.)
ikład papieru I prz< borów artystyczna 

malarskich
p. f. R. Domińskl i S-ka, KapucyA 

cka ł ł  1, hotel .Vktorja*. 
Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5 , 
róg Początkowskiej, dom Cygielmana. 

Majster Zduński
Wilhelm przyjmuje reparacje ple- 
ców. kuchen i stawianie nowych.

Namiestnikowska 41. 531
Hurtowo detaliczna sprzedaż towarów 

łokciowych bielizny I galanterjl

K. Czapski. Krakowski* Przedmieście 
naprzeciw Hotelu Angielskiego.

Hurtownia Materjałów Piśmiennych 
I przyborów tzkolnyeh 

R. D om ińskl, L ub lin , Krakowski*
 Przedm ieście 34

w dziale .Adresów flna pclsklsh* kosztuje 
4 korony. Adresy powtarzają się 2 razy tygodniowe.

= = = = = = =  p r z y n o s z ą c e  w  L u b l i n i e  r j e q w c z e 6 r |i e j  -------- —•_____ „

kom nnihty woj. wiadomości telegraficzni z całego świata, najświeższe wiadomości,, 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z lublina i g. £abel.

Kedaktor I Wydawca D a n ie l flllw rloki. Druk. .Ziemi Lubelskiej* Gubernatorska 8.
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